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Je st to ważne stw ierdzenie, uchyla bowiem  zarzut, że M aryja przesłania nam  
Jezusa. M aryja nie jest „ryw alką, lecz służebnicą Swego S yna” (s. 31, au 
to r cytuje tu  N e w m a n a ) .  Z drugiej strony  M aryja jest tak  ściśle złą
czona ze swym Synem, że „gdy w zyw am y M aryję, echo odpowiada Jezus” 
(s. 23, za G rignonem  d e  M o n t  f o r t ) .  M aryja jako M atka Jezusa przy
ciąga nas Swym  m acierzyńskim  w pływ em  do swego Syna. Z rac ji swego 
stosunku do Jezusa, M aryja nie zajm uje w  Ew angelii m iejsca m arginalnego.

Nie było rów nież możliwe, żeby refleksja  nad  danym i Ew angelii nie 
prow adziła do rozw oju dogm atu m aryjnego. Isto tnym  czynnikiem  rozwoju 
m ariologii jest potrzeba i pragnienie poznania Jezusa oraz potrzeba coraz 
lepszego poznania M aryi jako Tej, k tó ra  o trzym ała od Boga tak  w ielką 
m isję i została przez Boga w ew nętrznie przysposobiona do roli M atki Bo
żej, a także nadzw yczajna płodność duchowa, k tórej Kościół doświadcza 
dzięki nabożeństw u do N. M. P. Ta duchow a płodność jest dziełem Ducha 
Świętego, z k tórym  M aryja jest najściślej zw iązana. Z ajm uje więc m iejsce 
w ybrane w  h isto rii zbaw ienia i w ystarczy stanąć wobec oczywistości E w an
gelii, te j nap isanej i te j żyjącej w Kościele, aby się przekonać, że nabo
żeństwo do M atki Bożej nie może być nadobowiązkowe. „Kto sądzi, że 
m ógłby się od niego dyspensować, schodzi z drogi św iętości K ościoła” (s. 57).

A utor zachęca szczególnie do rozw ażania życia w ew nętrznego M aryi za 
przykładem  daw nych m istrzów. W łaściwą drogą do poznania w nętrza M a
ry i jest m odlitw a, p rosto ta ducha pokorne i cierpliw e naleganie, postaw a 
„biednych Izrae la”. Swoje w nętrze M aryja odsłania tym , k tórzy J ą  proszą
0 Jezusa, gdyż Je j zadaniem  jest prowadzić do Jezusa. A utor podkreśla 
również, że w  Kościele istn ieje  nieograniczona swoboda w  zakresie sposo
bu w yrażania swej miłości względem M atki Bożej, byle zachow any był 
dogm at, że Jezus jest term inus ad quem  wszelkiej m yśli i m iłości do M aryi. 
Każde dziecko m a praw o na swój sposób m iłować swą m atkę! Duch Święty 
zaś jest w olny w  swoich darach, a h istoria Kościoła jest tego żyw ą ilu s tra 
cją. P rzesadna miłość może prowadzić do wypaczeń, ale Kościół czuwa
1 chroni przed błędem.

A utor adresu je sw oją książkę raczej do tych, „dla k tórych  ta jem nica 
M aryi jest obca” (s. 8), ale ze w zględu na sw ą bogatą treść jest ona god
n a  polecenia dla wszystkich.

ks. Edward Skotn icki, Krasocin

U lrich SCHWALBACH, Firm ung und  religiöse Sozialisation, Innsbruck  1979, 
Tyrolia Verlag, s. 185 (Innsbrucker Theologische S tud ien  t. 3).

W serii studiów  teologicznych uniw ersy te tu  z Innsbrucku , w ydaw anych 
pod redakcją  E. C o r e t h a ,  W.  K e r n a  i H.  R o t t e r a ,  ukazała się obszer
na m onografia dotycząca sak ram entu  bierzm ow ania w  św ietle teorii socjali
zacji. Całość rozw ażań została uporządkow ana w  trzech głów nych częściach: 
z historii litu rg ii i dogm atu bierzm ow ania (s. U —37), p roblem atyka socjolo
giczna (s. 38—121), konsekw encje dla p rak ty k i b ierzm ow ania (s. 122—176). 
K ażda z tych części podzielona jest na k ilka rozdziałów  w yjaśniających 
kw estie szczegółowe. Z bogactw a zagadnień przedstaw ionych w  książce w y
bieram y do syntetycznego om ówienia tylko n iektóre w  przekonaniu, że n a 
w et obszerna in form acja o treści te j książki nie zastąpi czytelnikow i bezpo
średniej lektury.

Rozwój _ historyczny sakram entu  bierzm ow ania rozpoczyna się z chw i
lą pow stania Kościoła. Już Apostołowie udzielali darów  Ducha Świętego 
tym , k tórzy  przyjm ow ali chrzest. Czy jednak  był to odrębny obrzęd sa
kram entalny , czy raczej uzupełniał on in ic jację  dokonyw aną przez sak ra 
m ent chrztu? Aż do V III w ieku nie m ożna rygorystycznie oddzielić bierzm o
w ania od chrztu. Jeszcze H u g o n  o d  św.  W i k t o r a  podtrzym yw ał tezę



216 R E C E N Z JE

0 jedności nam aszczenia krzyżem  św. przy  chrzcie i bierzm ow aniu, zwłaszcza 
jeżeli szafarzem  sak ram en tu  był biskup. Z p unk tu  w idzenia teologicznego 
św. T o m a s z  z A k w i n u  pojm uje bierzm ow anie jako sakram ent pełni 
łaski, prow adzący do jakiegoś doskonałego okresu duchowego. We współcze
snej teologii sak ram en tu  b ierzm ow ania podkreśla się ch a rak te r społeczny tego 
sakram entu  (praw a i obowiązki do pracy nad  rozwojem  społeczności ek lezjal
nej), konieczność w spółpracy ze strony  bierzm ow anego (opus operantis), szcze
gólne zjednoczenie z Duchem  Św iętym , będące udoskonaleniem  chrztu  (sa
k ram en t D ucha Świętego).

W drugiej części au to r w prow adza czytelnika w  tok m yślenia socjolo
gicznego. Z jaw iskiem  typow ym  dla współczesnego św iata jest tendencja do 
sekularyzacji, zw iązana z procesam i uprzem ysłow ienia i urbanizacji. Nowy 
typ_ społeczeństw a z jego w ew nętrzną dynam iką, ruchliw ością społeczną, 
racjonalizacją itp. sprzy ja pluralizm ow i poglądów, bez w yraźnej hegemonii 
jednego z nich. W sy tuacji „konkurencyjności” znalazła się rów nież religia. 
Nie pozostaje to  bez w pływ u na dokonyw ujące się w  społeczeństwie w spół
czesnym  procesy socjalizacji religijnej.

T erm in  „socjalizacja re lig ijna”, po jaw iający  się w  la tach  sześćdziesiątych 
w  pedagogice i w  socjologii religii, jest pojm ow any jako część procesu soc
jalizacji, poprzez k tó rą  jednostka w chodzi w  społeczeństwo i jego ku ltu rę  
jako pełnopraw ny członek. Człowiek nie rodzi się chrześcijaninem , lecz 
uczy się norm  swojej religii w  trakc ie  osobowego rozwoju. S tąd m ożna mó
wić o „drugim  socjoreligijnym  narodzeniu”. W procesie socjalizacji re lig ij
nej, in teg ru jącej w  osobowość jednostki zróżnicow ane w artości, w ystępują 
zarówno w ew nątrzkościelne podm ioty socjalizujące (szkoły w yznaniow e, in 
sty tucje  wychowawcze, organizacje kościelne, sem inaria , klasztory, p a ra 
fie, audycje o charak terze religijno-kościelnym  w  środkach masowego prze
kazu), jak  i podm ioty pozakościelne w  ram ach  grup pierw otnych (rodzina, 
krew ni, sąsiedzi ,znajomi) i grup „w tórnych” (zakład pracy, organizacje spo
łeczne, partie  i stow arzyszenia, środki masowego przekazu). D okonyw ująca 
się socjalizacja relig ijna m a isto tne znaczenie dla bierzm ow ania.

W przekazyw aniu w iary  decydująca ro la p rzypada rodzinie, zwłaszcza 
w e w cześniejszej fazie życia dziecka. Zaznacza się tendencja do rodzinnej 
w ew nątrzpokoleniow ej ciągłości, czyli p rzejaw ian ia przez dzieci kościelno-re- 
ligijnych postaw , w artości i norm  reprezentow anych przez rodziców (tzw. 
rodzinny konform izm  zachowań). T rw ałość relig ijnej socjalizacji w  rodzinie 
opiera się n a  p ierw otnym  zaufaniu  w  stosunku do rodziców, n a  życiu 
m odlitew nym  w  rodzinie i św iadectw ie praw dziw ej w iary  członków rodziny.

K lim at dom u rodzinnego stanow i w ażną podstaw ę i ram y dla rozwoju 
religijnego, ale w e współczesnym społeczeństwie socjalizacja relig ijna nie 
jest czymś oczywistym  i nie podlegającym  dyskusji. K ażda rodzina w ykazuje 
typow ą d la  siebie więź z Kościołem (tzw. kościelność) i w edług stopnia osią
gniętej żywotności „socjalizuje” w  Kościół. W tym  sensie jest ońa podstaw ą 
uw arstw ien ia kościelnego (katolicy tradycy jn i, aktyw ni, częściowo p rak ty 
kujący, katolicy „selektyw ni”, osoby obojętne pod względem  relig ijnym  itp.). 
W wysoko rozw iniętych k ra jach  Europy Zachodniej znaczna część rodzin k a 
tolickich w ypełnia sw oje funkcje socjalizacyjno-w ychow aw cze w  dziedzinie 
relig ijnej tylko częściowo. Przekazuje m łodem u pokoleniu wzór częściowej 
iden tyfikacji z Kościołem (tzw. A usw ahlchristen). W ielu m łodych dziedziczy 
po swoich rodzicach „selektyw ne” podejście do Kościoła. Je st rów nież fa 
ktem , że część rodzin form alnie zw iązanych z Kościołem w  ogóle nie w y
pełnia funkcji socjalizacji relig ijnej. Istn ie je  w iele czynników  ham ujących
1 -wpływających negatyw nie n a  rozwój osobowości relig ijnej dziecka w  ro 
dzinie. W ygodnictwo życiowe, m yślenie „m aterialistyczne”, nastaw ien ia li- 
beralno-em ancypacyjne, zainteresow ania subiektyw no-pryw atne, egoizm itp. 
n ie  u ła tw ia ją  praw idłow ej socjalizacji. Do tych  czynników  należy również 
b ra k  w zajem nego zrozum ienia u m ałżonków, różnice w  poglądach relig ij-
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nyćh  i wychowawczych, niezadowolenie z życia rodzinnego, a naw et do 
pewnego stopnia „em igracja” kobiety z dom u w  ram ach  pracy  zawodowej.

Deficyt zaangażow ania religijnego rodziców  spraw ia, że dokonująca się 
współcześnie socjalizacja re lig ijna  m a w  znacznej m ierze ch a rak te r częścio
wy i „selektyw ny”. Kościół zaś pragnie w  każdej epoce i w  każdych w a
ru nkach  przekazyw ać w  sposób w iarygodny Ew angelię C hrystusa. Z tego 
p u n k tu  w idzenia w ażna jest znajomość w arunków , w  k tórych  przebiega 
socjalizacja relig ijna. Ma to  rów nież ogromne znaczenie dla sak ram entu  
bierzm ow ania, k tóry  jako sakram ent dojrzałości chrześcijańskiej zobowią
zuje do w yznaw ania w iary  i prow adzenia życia chrześcijańskiego na co 
dzień.

P rak ty k a  przyjm ow ania bierzm ow ania jest dość rozpowszechniona 
w  k ra jach  zachodnioeuropejskich. U. S c h w a l b a c h  podaje, że w  M ona
chium  około 90% ochrzczonych chłopców i dziewcząt zgłasza się do tego 
sakram entu . Odsetek zgłaszających zm niejsza się, gdy duszpasterze odradza
ją  przyjm ow anie bierzm ow ania osobom w ywodzącym  się z rodzin o m in i
m alnej w ięzi z Kościołem (wzkaźnik bierzm ow anych w  G öppingen w ynosi 
75% ogółu ochrzczonych). W śród osób przygotow ujących się do b ierzm ow a
n ia ty lko czw arta część przejaw ia bardziej intensyw ne p rak ty k i relig ijne 
(np. m odlitw a indyw idualna). N iski jest rów nież poziom znajom ości sa k ra 
m entu  bierzm ow ania i jego zrozum ienie. A utor przytacza w yniki w łasnych 
badań  przeprow adzonych w śród 200 uczniów szkół średnich  w  w ieku 
16—18 lat. Sakram enty  Kościoła rzym skokatolickiego były  w ym ieniane przez 
uczniów  w  następującej kolejności (według zm niejszającej się częstotliwości 
w skazań): chrzest (87,5% badanych), eucharystia  (69%), m ałżeństw o (69%), 
nam aszczenie chorych (65,5%), pokuta (61%), bierzm ow anie (47,5%), k ap łań 
stw o (18,5%).

N iedostatki w  socjalizacji relig ijnej i b rak i w  zrozum ieniu sak ram entu  
bierzm ow ania dom agają się przeciw działania duszpasterskiego. A nalizy so
cjologiczne i rozw ażania teologiczne przeprow adzone przez S c h w a l b a 
c h  a pozw alają na w yciągnięcie konsekw encji i w niosków  prak tycznych  dla 
duszpasterstw a bierzm ow anych. S akram ent bierzm ow ania zakłada i zobo
w iązuje do rozw oju w iary. Pogłębienie zrozum ienia bierzm ow ania u ła tw ia 
współczesny rozwój teologii sakram entów . Z analiz socjologicznych n a  te 
m at socjalizacji relig ijnej w yn ikają w nioski pasto ra lne w  zakresie oddziały
w ania wychowawczego na rodziców  dziecka, rodziców chrzestnych i św iad
ków  bierzm ow ania. P ostu la ty  praktyczne odnoszą się nie tylko do bierzm o
w anych i przebiegu uroczystości udzielania tego sakram entu , lecz obejm ują 
rów nież wym ogi w  zakresie w spółpracy rodziny, p a ra fii i  katech izacji szkol
nej. K rytyczna analiza now ych im pulsów  i propozycji pastoralnych  dla 
diecezji R ottenburg  w  zakresie sak ram en tu  bierzm ow ania ukazuje te  sam e 
zagadnienia w  sposób konkretny  i praktyczny.

K ró tka in form acja o zasadniczej treści książki pozw ala w  pew nym  
stopniu zorientować się w  bogactw ie i różnorodności poruszonych w  niej 
zagadnień teologicznych, socjologicznych i pastoralnych. P raca  ta  system a
tyzuje bogaty m ateria ł, u jm ując  go w  schem aty jasne, proste i konsekw ent
ne. Zwłaszcza trzecia część om aw ianej pracy  może być p rzydatna zarówno 
dla tych, k tórzy prak tycznie za jm ują się przygotow aniem  młodzieży do 
przyjęcia bierzm ow ania, jak  i dla tych, k tórzy  tw orzą ogólnie obow iązujące 
dyrektyw y dla duszpasterstw a parafialnego.

K siążka U. S c h w a l b a c h a  może być przydatna dla w szystkich, k tó 
rzy pom agają m łodym  podjąć odpowiedzialność za w łasne chrześcijaństw o 
i przyszłe losy Kościoła. B ierzm ow anie bow iem  nie jest zam knięciem  okresu  
dojrzew ania duchowego, lecz w ejściem  w  kry tyczną i odpow iedzialną fazę 
ludzkiego życia.

ks. Janusz M ariański, P łock


